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Kraków, 3 listopada.
W czoraiszy obchód pierwszej rocznicy wy- 

zwoiema Krakowa wypadł imponuj*co. Porni- 
mo przejmującego zhnaa, od wcze.meyo rana 
na Rynku gromadziły się tłumy ludzi. Publi
czność skupiają się głownio kitlo Kościoła Ma- 
ryackiego, gen? i o odbywało się uroczyste nabo
żeństwo i skąd miał wyruszyć pochód. Groma
dziły się taicie liczne rzeszo ludności koło od- 
wachu, który od yodzinr 10 oioczony był 
czworobokiem żołnierzy, aby zostawię wolne 
cn‘ejsee dla uczestników yłównej części uro- 
czestości.

w  NABOŻEŃSTWO.
Na uroc7yst.em nabożeństwie, które celebro

wał ks. infułat W ą d o 1 n y  w świątyni Ńajśw. 
Panny Jlalryi, zebrrM się przedstawiciele wszy
stkich warstw obywatelstwa lirakowskioyo, o- 
raz reprezentanci władz i instvtucyj: dolcąat 
ponerałny dr Gałecki, prezydymn miasta z Har
dą, peneralioya z dowództwa okrepu penerał- 
nepo i dowództwa miasta, senat uniwersytetu 
Japieliońskiepo z rektorem ma czele, dclepn- 
eye młodzieży szkół średnią* ze sztandarami, 
weteran1 18fi3 rokit, cecby z? sztandarami, ko 
leiarze, wreszcie u czestn icy  czvnni wydarzeń 
81 października 1918 roku w Krakowie ze spe- 
cyalnend odznakaimi. Po slcońe-zonem nabożeń
stwie wszyscy unjostnicy, uszerepowaw-szy się, 
z kompanią żołnierzy 20 p p. i muzvka, które 
otwierały pochód, na czele —  udali sie po^iio- 
dem około Rynku wśr-id szpalerów publiczno
ści przed pma-ch odwaeiiu.

UROCZYSTOŚĆ PRZED ODU^CHEM.
Tutai ustawiono sio na wolnym wśród czwo

roboku żołnierzy placu, a muzyka zaprała 
hymr narodowy. Rozpoczęły się przemówienia. 
Na preypotow^ną trybunę wszedł pierwszy pre
zes »Sokoła« pndyórskiegm, W. W o d z i- 
n o w s k i. iw  imieniu > Straży Polakiej« pod- 
kre.-’ił znaczenie tej uroczystości, którą urzą
dzają przedstawiciela ludności cywilnej wspól
nie z wojskowością.

Z k>def zabrał płos iminTiiem miasta precy- 
dent F e d e r o w i c z ,  który powiedział mię
dzy innemi:

>Szcz'śluwie dożyliśmy pierwszej rocznicy 
oswobodzenia narzepo miasta", od zaboru au- 
stayackiepo. Za przykładem Krakowa noszły 
Wóv,rC7as inne miasta —  poszedł wreszcie na
ród cały. I  oto nadeszła, przez wielkich poe
tów, przeczuwana »osobliwa chwila*, ż,e naród 
sam zrzucił z siobia pęta wnękowej niew"oli
i rzpiaynął ż.yć odtąd n i  wLa,snej ojcowiźnie,
wolny i niepodległy. Kto przejrzał liistoryę o j
czysta, te u się praokonał, że Kraków w pr/clo- 
moryycii chwilach narodu odęrywaał zawsze de
cydującą rolę. Stąd szły owe bohaterskie po
ryw^ któro następnie elektryzow-ały cały na
ród dii wdclkich czynów.

>Rada miasta ucliwalila rocznicę oswobo
dzenia Krakowa obchodzić corocznie po wie
czne czary, jako wielkie święto narodowy, Ną 
pamiątkę przyszłym pokoleniom wimirujmy w 
Starożytną wieże ratuszową tiablieę, ze Kraków 
pierwszy obudził do lotu orła białego, by roz
puścił swe skrzydła nad ojcowizną naszą.

»Orzeł zbudzony —  ojczyzn/a ożvta, lecz, by 
tv ć  —  trzeba je? synów do obrony i rak Indz- 
Idi n do pracy. W pierwszą rocznicę wolności 
ślubujmy tu, na Rynku krakowskim, zgodę 
i jedność i wzorem nasz} ch rodaków z Amery
ki nic s ląpmy je j pracy, pracy i jeszcze raz 
pracy byśmy mieli zasłużone prawo kawy. 
knąć:

lec h żyje ojczyzn^ —  mccii żyje Rzeczpo- 
spoiitt polska!«

Gdj" przeorzmiały oklaski i okrzyki, na try - 
l>uno wszedł poseł Wł. T e t m a j e r ,  który na 
początku, jako uczestnik wraz z jen. Rojn, ak 
tu oswobodzenia, i jako pierwszy kierownik, 
pierws^^o w woLnoj Poh>C9 lirzędu wciskowe
go imieniem tak wojska, jako i ludności i imie
niem jen. R b ji, wyttizil czcić temu miastu, co 
piorwsze zapaliło dzień w olnośei!

»Dostojny Naczelnik pańskwa —  rzekł mów
ca —  za swego pobytu w naszym starym gro
dzie, stwierdził, że tutaj wda śnie sporawm 
polityczna Polska, w czyny i zdarzenia dziejo
wa bogata i płodna, bo tu właśnie umieją stron
nictwa i sta n r  p-ogamny swr9 i sprawy żywo
tne i danej obwili na ołtarz ojczyzny poloży’6, 
a do czynu zboznego wr jedbym szeregu sta
nąć!

*1 tutaj w ostatniej rrodzinie niew'oli a pierw
szej wolności —  datiem było m1 rodowi, złączo
nemu ze wszystkich stronnictw; i stanów', ra
zem z wuiskiem narodowem Polskę odbudo
wać. Ro narodowem zwę wojsko cało nasze, bez 
różnicy' fo iu acy j, ani przynależności byłej do 
tej lub ow ej zaborczej arm ik. •

Stwierdziwszy dulij, żo ani w ocliotniczycli, 
Bili w prwnTiusowwdi austryacideh, czy innych 
Aze-regueli, n,Le było lapszych. ani gorszych Po
laków, że iwszyscy stanęli do apelu, a  dzięki 
teatru wstała przed rokiem wolna Polska, pię
kniejsza- i i»teiiiie.jsza jeszcze, niż dawniej. 
Dkra^-kiena na cześć potęgi polskiej zakończył 
poseł Tetm ajer swx>j9 przemówienia.

Następnie poseł hr. S k a r b e k ,  także ja 
ko uczestnik ca jm iy  wypadków zeszłorocz
nych., ipodniósł w przemówieniu solidamaeć wy- 
jtąpienia- obywateli Krakowa i zjednoczenie 
ryentagsvj, jak ie  w te j przełomowej chwih na- 

;tąpko v
Po n » : wisany okkt skami, wszedł na trybu-' 

M kojj.su! generalny R seczj pospolitej polskiej

w Stanach Zjednoczonych' Amen ki, p. B u- 
1 s z c z y ń s k i, który przywiózł z Ameryki pię
kny sztandar, ofiarowany dla Krakowa przez 
stowarzyszenie »cór -Gyncynnatów--. Z t> m 
sztandarem w ręku p. Buszcz\ nski przytoczył 

! oświadczonio sen. IIoovera, na jego ręce zło- 
*‘żoiie, w 1;torom tenże wyraził jjidziw  dla tego, 
co Polska, mimo wszelkie trudności, potrafiła 
dokonać'w'śród najniekorzystniejszych warun
ków, orsa pi'z<-k(in;inie, że Polska stanie w rzę
dzie mocarstw potężnych, m  czeka ją  świetna 
jirzyszbGć, Mówił nnstępnio o sympalyi d li 

i Polski, jaka  w-śród Amerykanów powszechnie 
jsię objawia, oraz o szczególnie silnie tam dzia- 
jła jące j pamięci Kościuszki, lako bohatera wal 

ii o wolność, której, tradyeye przed rokiem 
; znowu Kraków podjął.
j Po przomówieniu p. Baszczyńskiego, muzy
ka odegrała, Irmin amerykański, którego publi
czność wysłuchała z odkrytemi głowami, a woj- 

; skowi salutując.
| Przemówił jeszczo wkońcu p. J ,  W  ę d d a, 
i delegat, Związku Narodowego polskiego w S ta 
nach Zjednoczonych, jako przedstawiciel Pola
ków amerykańskich, zapewniając o ich solidar- 

'r.ofci z rodakami z Maciorzy. 
j biusiąi.iił;i wreszcie, jako zakończenie, uro
czysta zmiana warty. Nowy oddział na zmianę 

,z Podgórza przymaszorował z muzyką koleja- 
•zy podgórskich na czele, a  gdy dokonała się 

’ zniiaiw, odegrano -ltoi,ę«, którą podchwyciła 
I zgromadzona publiczność Przy dźwiękach or
kiestry kolejowej odmaszerowująca konrp>ania 
przedefilowała przed komitetem i czynnymi u- 

| czetstnik.-imi przewrotu zeszłorocznego, poczem 
publiczność zaczęła się rozchodzić —  umczy- 

jstość była zakończona.

ZEBRANIE UCZESTNIKÓW WYZWOLENIA
Druga część uroczystości odbyła się w* zam 

knictern kole, w wielkiej sali hotelu Saskiego, 
gdzio o godzinie 1 przy długich stołach, zesta
wionych W podkowę, zgromadzili się wszyscy, 
którzy w zdarzeniach ostatnich dni październi
ka ubiegłego roku w taki lub inny spesób ucze
stniczyli Osobną, honorową kategoryę gości, 
stanowili weterani 1883 roku, wśród uczestni
ków' uczty praewiażali 7.resztą wojskowi. W y
głoszono szereg przemówień, w ktćrc ch podkre
ślano znaczenie zarówno w'vpadków zes/doroc-z- 
nych, juk tego pierwszego obchodu rocznicy 
uia zjcdnoc-zonia wszystkich stanów wslystkicb 
sfer pod sztandarem wolnej ojczyzny.

Pierwszy przemówi! p, WT W  o d z i n o w- 
s k  i, wznosząc toast na cześć Naczelnika pań
stwa1. Nnfitęprae Iioseł hr. S k a r b e k  wspom- 
ruał krótko przebieg zdarzeń dnia 30 i 31 pa
ździernika w Krakowie. Major [ I a l l e r .  pó 
krótk,ie.n przemówieniu, wzniósł toast »Nioch 
ż.yi« zjednoczony iiaród polski i Rzoc-zpospoii- 
yfel«, a  ppmosftik I w a s z k o ,  jeden z tych 
wojskowych, którzy w owym dniu najo/.yimiej 
z"inicyatyivą wystąpili, przypomniał zasługi ir- 
ii  ̂ch. oraz wniósł toast na cześć chłopa pol
skiego, z pośród którego rekrutuje się przewa
żnie żołnierz ro k ld , nie zawodzący nigdy, gdy 
kRie o w'aikę za wolność. PcdpuJkowmn Iv o- 
r a  s i ń s k  f przypomniał zasługi fprzewroto 
We* jen. Rydza Śmigłego, a kap. S t a w a r z ,  
jeden z uczestników ba-dzo czynnych, przy
pomniał rzeczow>' piza-bieg krakowskich wyda
rzeń wr pamiętnym dniu zeszłorocznym. — 1 o 
nim podpułk. C z y ż o w s k i  imieniem b. Pol 
sldej Organizacyi W ojskowej wniósł toast w 
ręce posła W. Tetma.jaWi na cześć ziemi kra
kowskiej, a poseł T e t m a j e r  toast na cześć 
armii w; ręce jen. Symona, lako dowódcy okrę- 
gu.

Jenerał S y m o n  w dl niszom przemówieniu 
podkreślił, że jeżeli słusznie są podnoszono B- 
cziae z.dety polskiego żołnierza, to zasługa w 
tem nio tylko armii, lec2 i togo społeczeństwa, 
które żołnierza wydało. Żołnierz polski jest ty l
ko prawym synem swego narodu. Po przomó- 
wiem oh hr. L a s  o c k  i e g o, ako jednego 
z tych, którzy .,magna para fuit‘‘ w polityczr 
nych yydarzeniach krakow-skich. oraz p. W o d- 
d y, jako przedstawiciela Polonii arnerykań 
sklej, prof. P a c h o ń s k i  podkreślił, że wy
chowawcy młodzieży, choć byli *c. k.̂  profeso
rami* i nauczycielami,, nlo pozostali w ty o 
i  młodzież siwoją uŚAyiadiatmlnl! pnlfrj^lycziniie, 
tak, że wzięła ona udzilił w' czynie wyzwoleń
czym. Dywiyyoner L  a  t i n i k w imieniu Ślą
ska Gieszyń-kiego, jako wódz jego obrońców 
w owych dniach przełomowych, przypomniał 
to dziejo, kiedv to kompania z 80 żołnieray opa
nowała cały Śląsk i mogła powstać Rada naro 
dowia, w Cieszynie. Nie.poroogały przy tem t.e 
legrafy, ani telefony, obsadzone jeszcze przez 
Austnraków, lecz duch narodu roznosił z miej
sca na miejsce wezwanie i wieść radosną i spra
wni, że w jednym dmu cala dzielnica powsta
ła. A dzielnica ta czuje najściślej -swą łączność 
z maca rzą i nikt ni« śmie wątpić o polskości 
śiąskhi i ja-druośei jego z R-zocząpospolitą pol
ską.

Przemawiali jeezczo: por. dr P i o t r o w s k ą  
który zuppofkuiował uczczenie poległych przez 
powitanie, oraz dyr. \V i m k  o w s k  i, wzno
sząc toact ma cześć jedmóścd', zgody i miłości i  i.

Podczas uczty rozwinęła się serdeczne atmo
sfera i ożywiona pogawędka; przy licznie wzno- 
jzoayęh toastach przvgr> wała muzyka w"oj- 
skoi ra. te; ^

m s m i o f  w s i ą  

% u&raińsamt.
Lwów, 3 TistiOipada (PAT). Piorwisiza roczni

cę walk '̂-zecriwiko zamaohowd "Ukraińskiemu
obdhoct/.il Lwów w sposób wroczusty i poważny. . .

;<tcy jn<>J dla k o m n r o m  i i o w e g o  z a 1 a-

p o w i n n a s t a ć s i e k w e s t y ą p o l i t y c z -  
n ą, a tem bardziej przyczyną przesilenia, prav« 
czem p. prezes podał wyjaśnienia powodów, któ
re doprowadziły do zaognienia tej sprawy. Po
ruszono rówTneż moż.liwość ziwołania wspólnej 
konforencyi rady ministrów i kumisyi aprowiza

O g etk . O aano odbyła się unisza gamizotmw 
w kościele św. Tńlżbi-etu, około którego rozpo
częły się (piorwaae walki- o Lwów. Kazanie wy- 
gtio-sił ks. dziekan Panaś. W nabcżoń-Łtwie 
wlzięli udział przedstawiciele rady m lejskiy . 
'-twędnicy. gieneirailicj a z gen. Gologórskim i 
s/zlofom iszilatou Pri-chem na cizele, reprezentanei 
w-ladiz rzaciowych i autonomd-ozmyicili, oraz licz
na ipiablki/aiość i korpus ofi-oereki-. Przed wiel
kim -obaiiŁom zajęła mie-js-cie pierwsza załoga 
szkoły im. Sienkiowiaza, złożona a byłych k -  
gionisiów. —  ĆYad-liUiż kościoła utnztjmywala 
szipaler k o m p a n i a  s z t u r m o w a  Haller- 
ęzyków przy pomocy śkauitów. W preesbiterynm 
znaleźli się Tepurczentaci powtstańnów e r. 13G3. 
raioyj pó&srtw £(p:izym>e-uz-onych 7, puHkowni- 
ki-ana Dartmty (Francya) na czele, Holon (Au 
gfiia), Kemtan-tinosem (Ruimmnia) i inni. Po 
skońcaonom nabożeństwie p bliaztiośe odśpie 
wrała i-Bo-że coś Polskę*.

O godz. 2 po polmldiniu odbyło się przewie 
ziemie awdok G poległjmh pod tszlkolą ka-decką 
na oinien-tarz obrońców miasta Lwo,va. Phebód 
'Pogwebowy miał wygląd iintponnjący i rozcią
gał się na praostrzeni około 2 kim. Na caftle 
pochodu kroczył pluton M. S. 0 ., następnie or- 
ganizacye kolejarzy z muzylcą, Sokół, skauci, 
młodzież csdliół ślrednich i wyżsaych, oechy 
stowarayszeinia ze swianjJarami, znów pluton 
M. S. O., (przedstaw iciele izby. adwokacldoj, le 
karsikiej, fużjmreńskiej j-td., inwalidzi wojski 
polskiego, weterani z r. 18(15, reptozcaitanci pc- 
iitedhniki, -uniwersyt-ettu, akademii iwteten na- 
ryi ituB, dalej postępowała rada m iejska. p->- 
ezam niesiono wif ńiae, później szed ł,pluton woj
ska a mmg.yjką, dałej niiebiono Hcrzyże, pocaim 
szło diueihowdeństwo pod kierownictwom ks. 
dziekana Pan akia. Za diuebowdeństwem toczył 
się cwjziki wjóz, wiozący 6 itnmien poległych. 
Za .trumnami postępowały ro-dizî ny, na-stępuio 
korpus ofieemki z gen. Gologórski-in na czci0 
Za airni postępowały delegacj-yj władz państwo- 
wj-ch, aiibnomkiznycih, klcaupania honorowa 
89 pułku piechoty,, ora® oddział legii kobiet, 
wreszcie pochód zamykał oddział M. S 0 . Do 
piero potem postępował tkotowód piibllcfeUn- 
śck Na cmentarzu łyceraikowskyn uirządzono s^h- 
cyalny er- Wiiianzyk dla obrońców LwXwa. Przed 
pugraobem 6 polcglyicih poświęcił cnniemtarzyk 
lss. arcybiskup Biłcirowiski- i w^tgłtosił przy tem 
przemówienie, podmosząc /w ni-e-m znaiazenie 0- 
'brony Lwowa, stwierdzając, że ci, knóroy pole
gli w obronie m iasta, tnogą być pewni, iż n i
gdy pamięć o nidli nie zaginie. Następnie od
był się pogussob jKite-glycib. N az w isk a  ie,h"Ł-ą; 
Głoigic-Wski, Jaźwiński, Gogol, Sakoiwpiki, Stasz
kiewicz, Bułat. -Po ;po święceniu cancntaiwyka 
ńdano się na mogiły ęwie-io .wykopane dla 6 
bremien. Po ^weikiwiKcfe ipraemńwil imieniem 
Wojiilka gen. G 
żo wykopane n 
raowi polśkiomiu i-ego o-bowd-ą/zek obrony cało
ści, nienaniSizalności i niepodległości republiki. 
Również óuidał iozievść pognżdbanym tuż obok 
żołnierzom f-ramqudkinu. Po gen. Goło-górskim 
ppraecnówił imic-niiem irady miaista Lwowa radca
Werosz-czyrteki, (podnosząc Easlugi te j piorąsz.oj
garstki leponM nW  P. 0 .  Vvr., którzy wśród 
pirzygnet ienia, (przerażenia i zaskoczenia zdo-! 
V>\łi- cię na pSeuwStŁys męski o-dnii&h. Mowę swą 
zaifcoiiczyl: r ie  damy ziemi, skąd nasz ród. Na
stępni?. guwomówiła imieniem szkoły kadeckiej 
iko ł?gófl pani Tyniikowa, również żołnierz ' w- 
tżesnoj szkoły ka-decikicj. Po ouńpiewanm ioty 
Kono-pnMdoj poublLdzność rozoszla się w jmd- 
nicołym nastroju.

ĆYicozorem o godz. 7 w- sali gi-mmas-tyczncj 
śzjkoly pa. Siienliiewictza odbyło się zebranie 
koleżeńskie piorwisizyeb ucEiesbnikÓw załogi tej 
szkoły. Na zebranie to zaproszono nrzyjaciół. 
uldzle-s-imiików ora® prziedstawdicieli organizaeyi 
wojskowych, które równo-ozośnie w^istapiły do 
wałki w dniu 1 listopada. Zebranie zagaił po 
ruczarik Fcldstein a nadlto przranawćali imieniem 
miasta radny Wlcdziimili^ki. imieniem powstań
ców dr Sawizyńlaki, k!s. dziekan Panaś, podeho- 
rąży Novi oraz puiikowin:k  MątEyrkki. Zebrani 
wjjsłali ibe-tegiraini hołdCiwnictey do Nączclnika 
pańwtwa, d.o gen. HaŁ-ra, do komendanta szko
ły im.  ̂Sienikiewkc-ea majora Trześniowt9kiegr . 
^obranie Kakonczyło sie odśpievra.niom pieśni 
legionowych. Mieitnwem ce-remonii urioczystoiścl 
dnia dizisiejsze-go by ł radny V łodzimirskt.

Cała, praea lpow^ra zamieściła dzisiaj arty
kuły, poświęcone auaca mim dnia historyczne
go, wspominając wń^lach zasłngach pieiwy- 
Ssej załogi lwowiskiej w nocy z 31 październi
ka na 1 listopada.

Pierwszymi obrońcami w wielkiej mierze 
byli legioniści wojsk polskich.

t w i o n i a k w e s t y i  s p o r n y c h .  W szcze
gólności pos. Grzędzielski oświadczył jako p-re- 
zos ko-misyi aprowuzacyjnej, że p o s i a d a  z a 
u f a n i e  d o  - r z ą d u  i osobiście również nie 
widzi potrzeby, d;la której sprawa aprowiza cyi 
miałaby się stać powodem przesilenia gabine
towego, jednocześnie atoli oświadczył, żo k  o- 
i n i s y a  n i o  m o ż e  z o j ś ć  z o s w e g o  s t a 
n o  w i s ka. Dał również pos. Grzęd zielsk i wy
raz przekonaniu, że d o p ó k i  n i e  u f o r m u 
j e  s i ę  w i ę k s z o ś ć  w S e j m i e ,  obalanie 
gabmc-tu jrozbawione byłoby celu.

W  związku z odbytemi wczoraj konfereneya- 
mi pirCEOsa ministrów krążyły w kuloaraeli ]>o- 
gto.ski. iż wysunięto pcet-ulaA uzgodnienia zapa- 
luyrwan na- S]>rawrę aprowiza-cyi w łonio obecne
go rządu. Mówńuno nawet o możliwości z m i a- 
n y  a a  s t a n o w i s k u  m i n i s t r a  a p r o w i -  
z a c y i. Szłoby mianowicie o powołanie mini
stra, któryby podjął się p-izeprow-adzenia w 
praktyce programów komisyi. Wymieniano 
t.eż kandydatury: p. G a ł u s z k i ,  b. sekretarza 
namiestnictwa galicyjskiego, następnie dyrek
tora urzędu żywnoścowT-go gon. L  a m  e s a 11 a, 
który na tom stanowisk! był gorącym zwołtn- 
nkiem sekweskru, cwaz g«n. R  o z w a 3 iw - 
s k  1 e g o. Powyższe propozycye n i e  z 11 1 1 a- 
z ł y  oddźwięku w sferach ecjmowyTlb

Na tych -k on f er on cy ach postanowiono iastę- 
pno posiedzenie komisyi aprowiza cym 3 j 1 d' yć 
w najbliższą śrotę.

Mówlomo wczoraj 1 w kuloaraoh sejmowyte-h, 
że minister spraw wewnętrznych p. W o j c i e- 
c f o w s k i  bvł wczoraj przyjęty na posłuchpj- 
tUju u Naczelnika pańsiwa, któremu oświadczyli, 
żo nie może ustępie z raz zajętego stanowiska, 
zmierza jącego do rozwiązania kwestyi aprowi- 
zaoy.i drogą sckwest.m zieirdojdirdów.

Jak się dowiadujemy, senator H o o v e r  u- 
zaleinił dalsze dostawy środków żywności dla 
Boisk i od zaprowadzenia przymusow ego &*• 
kwestru.

l'mąi«\k Ludcwe-Nar. o granicach 
Polski i ratormie rofnsj.

Obradoujagy w Warszawie Związek Luld. Na,r. 
mchiwatił aiiędzy kijwami nasuępujące dwie re‘ao- 
lueye:

W  ś i p r a w i e  g r a n i c  P o l s k i :  »W
ćliwili oletcnej picrwisroem- i najważnuelszem za- 
d.Tnimii narodu jes t ustalenie i t-nvałe zabez- 
piecaenle gajanie RzocEypiospołitej. Związek 
L. N. icaLą ku -oemm kieruje energię, by grani
ce Polski objęły wiszylsitkie eiomio, na których 
ludność polska lk.®bą czy cywHi-zacyą góruje

Sprawa Galicji wschodniej.
Lwiowski »Dzień* w wrywiadzie z drean Loe 

wianhiórzoim -ttrz.-i-tinął ewęrag informacyj o spra
wie Gaócyi w^uhodniej. Ponieważ iw i-ąwnwie 
tej od-gi-ywa Anglia główną rolę, niestety dli 
na 3 -pji mną jak  dotąd, więc podajemy tts szezc- 
góły, odnos-z.ąoe 6;ę do Anglii.

Naszą rzoozą —  mówił dr Loewenhorz — 
jest infowniować Anig-lię o sobie i siebie o Anglii 
Anglia jest po ram a; przyjaźń je j zdobyć tru- 
dr j , le>ciz raz zdobyitą i- stracić trudno. Je s t  to 
' fiiuna* solidna. Aiigiią zasikoczyła ani la na de 
jyzyi OBtsrebti mocaratw cio do Galicyi wszui- 
daiioj. pi cny o unie tak jednomyślnej T-ó ta i A j- 
glic y postanowili sprawę raz jeswsze dokładniej 
poddać rozwadze i, zbadanm, co oczy wiś ie wy
maga pewnego czasu.

Główne interesy A-nglij leża na dalszym teie- 
i .i-o t-j. w Az/i. dlatego w'e wszystkich *«y'Ch 
koneiopeyach li-czvć się musi Anglia e wielkim 
nrublameni pnzyisżłtj Rosyj. Otóż odnośnie do 
Gałicyi wischodńioj ścierają się dziś w Anglii 
dw7a  prądy: jtden uznająicy szikodili-wość grow l 
zoryum, juko zam>wda ustawiiCffliiyeJi wojen i 
pokusy dla Rosyi-; jeżeli, ten prąd zwycięży, to 
być może, że :iuiż w dniach najbliższych udzidł 
Anglia_ swemu d-elegatowi Gi-owemu odjpowioK 
anich instr-tkeyu, pitzyohyłnyeih dća Polski. -  
łbąd dTUigi- opiera si-ę na zasadEio plebiscytowej, 
skądinąd zapewne słusznej, lecz nie uwzglę
dniającej, że śktuftkl te j zasady mogą być fa
talne: kilkunastoletnia walka, intrygi i przo- 
fcbpstera zo strony państw ościennych, oraz za 
giłada .tych, któryinuby ta zasada p^nwd.z miała 
tj. Ukraińcom. 1 W. ^

Ow prąd dnigi-opiorą się na wierze w n d ils  
zwvi.ięi?t.w'o Denikma i powstaniu wielkiej j sil
nej Rosyi. Ponadto awolennicy tego zapatry
wania nie ufweżają Ulkraińciów za odTębrw na
ród. le -17 za część 1 russkiego« narodu, Zasada 
zaś ptebiscytową przez Ukraińców forsowania 
stanowi edynio wode na młyn dvp!omaeyi ro 
sy.feikicj. Z chwiją. aaa, gd j Den ił ki nie w yska 
przed zimą sfa’-ow>ozeg 1 zwycięsifcwajito Augli 
ey sprawę Galicyi- wsoći'oAiiej rozsrtinzygna na 
korzyść Polski.

^ - ? viauu ,p i^u^ivjj Pobita m iała trwale oparcie o monie. Od
ołogoiraki, Eaumaczając, ze swlo- . , . - v . m
O- igżły m aja m r p o & i  Rn, -  s t ę ;w a ,i i& jaknejKolwick e ziem ych inny m

_ 1. T , TiArono;rn. Iw ta. ratna. uin rŵ ;via7.il

Apnwizau^ i przesilenie 
gabinetowe.

„Kuryor W arszawski" z 31 paództemika przy 
nosi następujące uiformacye: ,

W czoraj popołudniu przybył do gmachu se j
mowego prezes ministrów, Paderewski, aby 
kenterowrać z przywódcami, klubów', mógł je 
dnakże wy czekpuiąico omowio tę  sprawę tyłko z 
prezesem polsk. 7Jedn. Ind., p. Sćp^sfcim i przie- 
wodniozącym komisyi aprowizaciyjnej, poc. 
Grzędziełtakim, członkiem klubu P. S. L. Na kon- 
fereneyaeJi tych prezes m in is tró w  dał wytraz 
praukonaniu, że s p r a w' a a  p r o W i z a c  y 1 nie

m
narodom, by tą  ceaią pozęlskać i-th przyj a żń, 
jest niedopuisyjozahiie. Z. L. N. sprzeciwia się 
stanowtaio pomytsłoni oAhWa-raania boBtorycz- 
nego Wielkiego Księ^w a Litewisikiego, ty iro  
unią złącżo-nogo z Polską^ i- od^tąpioriia in-i 
ziemi, wjawolon}^!] krwią polską i siłą oręi3 
'potekkigo. Ziemie te, zgodnie z wolą icłi ludno
ść-1, dom agającej się wyraźnie zupełnego 7C3p-: 1- 
Icnia z Polską, m/uszą wejść do państwa pol
skiego jako jego część nieiazdziefoa*.

W a p r a w  i-o r e f o r m y  r o l n e j .  »Z 
L. N. w reformie rolnej dąży do polopeizcnia 
rodkładu własności ziemskiej gąWe® usunięci o 
nadmieniysh w nim ip.rzociwieiistw i do utwo
rzenia licznych- i zasobnych gospodarstw wło 
ściańskiich, jkit-óre. posiadająic ws-zys-tkie warun 
ki samodztelności ©komornioznej i postępu tecli- 
nkranego, będą najlepszą -podstawą równowagi 
spol-e-canej. Nie doprowadzą do tego wiszakźe 
utrudnienia dcbrowęl-nej paircelscyi, przepisy- 
zabraniające włościanom 'ktapowtaiia ziemi po 
nad pewjną Bóść, zanowiedzi przymusowego 
wytkupu wiszystkich fol wa/rków boa względu na 
ich wydajność do maksymalnej normy posia
dania. Wywołują ono tylko ostrą walkę infty 
r]-zy \x_woinyimi a  zamiciżniejiszjmi gospodarza
mi: powstrzymują postęp rołniot-wa i stwarzają 
pole do nittókońclzonoj iłośe,i nadużyć admini
stracyjnych.

Z. L. N. domaga się, by podstawą reformy 
rolnej stała się rzoeizywista wydajna pomoc 
-państwa dla włościan, nabyiwaja-cyeli ziemię, 
a nie ogiraaiiciaenia rirolności, kupna i surzedaży 
ziemi >ad- łk iea*, by ułatwiał. 1 ona jtewsłaine 
wiięjkszyoh gostpodajstw włościąński-rh, a m ■: 
krępowała ich rozwoju zakazem dołciuipyr an i a 
ziemi ponad w w ną normę; by zachęcała do do
browolnej podaży ziemi na cele parcelacyi j 
koloni,za-cyi, a przyniiuisowy wykup b j l  środ- 
łcaenii itylklo Eapolbiegania filchwie ziemią; by 
m ajątki liiedosć fcagospodarowane i, niedające 
prizie® to dostateczny ch zarobków, ludności szły 
w całości na parcolocye. a jnajaitiki wzorowo 
zagospodarowane, (podnosząKte ogólne boga
ctwo kraju  Et stały Łachów,anie; by (paircelacya 
(j-ojęla ipaiaede.wiSEyrętki,,ini m ajątki państwrowe, 
donaicyjne, murkwi©} ręki i zbyt wielkie obszary 
(majoraty i inne tego rodzaju), a nie niszr-zyla 
średnkih fiolwarków., podstawą rołniozego po- 
6'iępu bęaącytoh; by wrresacie reforma rolna m 
łatwiała -jak najbaj dziej becsrolnyir i małortil- 
nym piraenoszenie się z  prze lud nh nyich za oho- 
dnieb okolic do daielnic, ^bdfeódnhfli, a nie 
zmniejszała tom pofemego etonu posiadania,

ni«n n  * - W U J  WSwu nuiim

Prześladowanie ludności 
ze Snlsza i Orawy.

Nowy Targ, 30 'liitopa.Ia.
Ludność sipiska i orawoka, rwzybywająe* u  

lk.znie dla zakupu towarów, skarży sfę na 
stawiiciziie nrześladowenia ea sbrony cactfkfcii 
nad gran hzryich pla.c/rctek, na konfiskaty towa
rów oraz na st-zelanSe do przechodzących gra
nicę. Urzed dwema di i a mi zassę i ł  wypadek 
wykrocacnia oaefekie} i andaune^yi, która pa- 
srrzeJiia gospoaarza z PieJdelnłi a nja Orawi o, 
WTanającego z ,iarma-rku w Czarnym DuołJ&u 
tniż praied iygo doiniem. Straelający żanaann o 
frwSadutsyf, że »do polskich bolszewików musi 
się strzelać*. O te j żandannend obiegają, po
głoski, jakoby miała pełnić eł-użbę bezpieczeń
stwa podczas plebiscytu! Będzie to zaprzecze
niem postanowieni Sm alicyi o. swobodaeon glo
sowaniu, gdyż łeror ludności nie ustanie wca- 
le, gdy tyiSko Gsesi pozostaną w ©zasie gin- 
sowania. na cbsaairach plcbis.cyttowych. Lud
ność oświadcza wprost, że wstrzyma się od 
oddawania grosów, gdyż grozą Je] are
sztowaniem i  konfiskatą majątku w razi o od
dawania głosów za Dolską.

MiedolR noszyclt ayehciiźeć®.
Korespondent paryski * Kory-era Lwowskie

go « pnzynosi naa„ępująj-o saczegóły o naszych 
wyeliodź/caicdi, którzy obecni© w racają do o j
czyzny:

W  jrodae a W arszawy do Paryża w Doi te na 
granicy francusko - szwajcarcs-kiej gacetifte-m 
przeszło 400 -wychodźców pra0wa'żnie Rusinów, 
którzy wracali do Galicyi ,wschodniej z Kana
dy. Ludzie m  eiodzieli w Delie już 4 dni, bo me 
mieli wizy austeya.Gkiej.

W  Paryżu na dworcu S t  Lazare > m ieszka« 
od blfeko 2 miesięcy około 1.000 naszych eroi 
-rantów, którzy w racają do Polski ze Staańw 

Zjednoczony di. Około 1.000 naszych wycłicdź 
cótv -Wii-esźka * też na dworcu »L'Est«.

Deputaicye tycłi wychodźców szturmują co 
dnia do poselstwu, polskiego przy Aveji-uc K!ń- 
bejr 11 bis, ale beizsłciutecanLe. Lddzi-e ci tkaną 
w Paryżu kolosalne suimy na n«d©iłe wyżywie
nie, śoią na gołych (Kamieniach e kobietam i i 
dziećmi. Auśfrya nie eht-e tyiełi luffizi prze wieźć 
prze7. sw fje  ti-rytorynim, bo niema węgią — 
a  pęrttraiktacye rządu póŁeJriega z aiustryackha 
o węgi-tl toccą się pod znakirój ń  oskóńca o ilo
ści.

Tysiące ludzi w Paryżu., pota-ącanych ł 
wyrzucanych z dworca kole jo u ogc psweklia* 
poselstwo polski*. "  ■ ffletomiewa się
sibł laganioni1", jak i EA^tuje m  samym wstępi» 
do państwa polskiego. A tyimeaasein nosi »aa* 
basiidorowic* ieżdzą >sbyingHm]« jo  stolicach 
ftiHupcie&ich. i róe mogą teałtó do swegx ml9^ 
sca rawznajadnia. Zaś tvóę dc~tai>ozycieH pał> 
poabów oJignuwają jakieś prywatne kom-toty, 
k tó  e przYKzyniają się do pomnożenia nędzy 
pols^n ej.
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1££&iftaifó£cl z Klfswa-
(>1 p. Wysegł%da, o którym, donsesiono 

K , ,  f* f.o jynsea bołstzswrftiw' został rozstrzelany, 
* - lecą uszedł z życiem z Kijow a, otrzymuje 
* i-j „Sfewo Polskie11 następująco infort.ia-*-> - U

ero:
Co się działo w Kijowie w ostatnich dniach 

pobytu bolszewików, nie wie, gdyż siedział 
wówozar w »czrc.7,wycza.jcc*. Z nim razom sie
dział adwokat P e r e ś v i e t  - S o 1 1 a n ze 
Bzwsygrem swoim Stampkowskim. niejaki P> i r- 
01 a n, przed wojną student Akademii rolniczej 
w Krakowie, i Nowiński, którego rodzina jest 
właścicielom' ksmiemiey w Kijowie, w której 
się mieści szkoła p. Percdjatkowieżowej. Był 
Świadkiem, ja k  wymienionych czterech Pola
ków wyprowadzono- na rozstrzelanie.

Pewnego dnia, i jego przepraw adzono do celi, 
t  której następnie wyprorroidz.ano na miejsce 
ttracenia Zastał w niej 17 skazańców. Tknięty 
Widmom śmierci, zaczął udawać spazmy, a do
zorcom oświadczył, że. zdaje sio, zachorował 
na cholerę. Wówczas przeniesiono po do szpi
tala więziennego, gdzie na trzeci dzień w gazę

dowiedzieć o wyjetdzie, pospieszą na ćłwoTzec, Wy tam 
joi>. Hallerowi złożyć wyrazy hołdu i pożegnania.

DELEGAT GAŁECKI bawii w Warszawie w- sprawie 
ap-i wizneri Małopolski.

W IA06M OŚCI OSOBISTE. Przybył do Krakowa 
prof. Felicyan Sz o p s k i. znany nruzyk, obecnie refe
rent minist. kultury i sztuki, '■elem uczestniczenia w 
egzaininsoł) państwowych z muzy ki, rozpoczynających  
sie Iziś 1 - krokowskim Instytucie muzyczn-m.

POSIEDZENIE RADY M IE JS K IE J odbędzie eie we 
wtorek o pod z. 5 popołudniu. Na porządku dzirm ym  
sprawy, nie załatwione na piątkowem posiedzeniu 
Rady,

PRZEDWCZESNA ZIMA. Od paru dni mamy praw- 
dziwą ;imę, która,, jakby na dobitkę wszystkiego złe
go, dziwnie się pospieszyła w tym roku. śnieg pokrywa 
ziemię, dachy, drzewa, z  których większość zielone 
jeszcze. W całe świeże miała listowie. Dzisiejszej nocy 
tf-m om etr wskazywał l stopień poniżej zera, a  przej
mujący wiatr zwiększał jeszcze 1;czarnie zimna. Przed
wczesna ta  zima zwiększa grozę położenia ludności: 
7-iemi inkom grozi zrmarznięrie. v>i\ik opału podwójnie 
dotkliwie odczuwać zię daje. I rak ciepłej odzieży st-aje 
się katastrofą, a niestety większość ludności ma 
tr wszystkie wymieniono braki.

Dzisiaj wytrwale v lejący wiatr zachodni przynióc-ł 
(lesz.cz. a  z nirn rieznaczme podrrepionie się tempera
tury. które jednak r r go-łę uczyniło tylko jeszcze przy
krzejszą. IN a ulicach i chodnikach od rana ślizgawica, 
mohn deszc-z śniegiem zaeura twarz..

ZAMKNIĘCIE GAZU. Dyiokcya gazowni miejskiej

s t w s  S E P o a a x
, j ,  itsi!'A * -r.- ■ ft ■ ‘.U-trx=--j:

. 7 1 „ • . • ,  „ . i v  ! zawiadamia. ’żc od 2  do 4 popol. gaz będzie dla kon
w e  oolszew im ci.jj w y e z y U l n a z w isk a  sw o ich  1 < { sumentów zamykany. 1 9

rozstrze-towi-rzyszów więziennych, których 
lano.

W cli w iii w tepo wonią bolszewików z Ki jo . . . .i- • •. ,  rr tmaj w ostaouch czasach. Osoby- te zostaną Bez-
wa, b j 1 juz na wolności. Do ljowa. weszli I względnie usunięte, a za przemilczenie ich w holrlach

WYDALF.NLE OBCYCH Z KRAKOW A. Władze 
w  stwierdziły. że w Krakowie mieszka licz pozwo

lenia znaczna liczba obcych poddanych, przybyłych

kraińcy, równo1-ześnio oddziały Don i ki na za
jęły  r.A drugim brzegu Dniepru SłoboJkę i Dur
nieć. Ludność miast i ,  wyczerpana

lub" demach pry y.itnych będą surowo właściciele do
mów karani. Obowiązek meldowania musi być bez-

rz ą d a m i b olszew ik ó w , w ita ł 1 U k ra iń có w , juk  
zbaw ców -. B y lu  to  w s o b o tę . G d y  je d n a k  n a  d n i 
gi d zień  w n szly  ćlo rniftsUi o d d z ia ły  D ciu k in a. 
e n tu z ja z m  lu d n o ści p rzesz  ;d ł w sz e lk ie  o c z e k i
w an ia, J u ż  yv n ied ziele  ro z p o cz ę ły  się w alk i  
m ię d z y  o d d ziałam i u k ra iń sk im i a  d en ik in o w -  
okiini. Kies.ty w y w ie sz o n a  p rzez  d en ik in o w - 
zó w  tró jk o lo ro o w ą  c h o rą g ie w  ro s y js k a  k o m e n 
d a n t u k ra iń s k i k a z a ł z d ją ć  z ra tu s z a , od  o g r o 
du k u p ie ck ie g o  s y p n ę ły  się s trz a ły , z a w rz a ła  
n a  K r c s z c z a ł jk u  3  do 1 0 -m in u to w a  w a lk a , po  
cz e m  o d d z ia ły  ukra.ińskio d o ść  p osp ieszn ie  w y 
c o f a ły  się  z m ia s ta  i za  ją  w sz y  poz.ycyo k oło  
s z k o ły  k a u e e k ie j, z ay zcl y  s ta m tą d  b o m b a rd o 
w ać m ia sto . —  W  p o n ied zia łek  w a lk a  p rz y c i
c h ła  zu p ełn ie. U k ra iń c y  s ta li  już o 3 5  w io rst  
od K ijo w a  n a  z.achod.

Kijów  stal się areną strasznego samosądu 
Ludność wywlekała z domów pozcdtałych bol
szewików, za b ija jac ich z wyroku rozwścieldo- 
nej ulicy. Była to izcmłSta a;a zn osa one za czu
bów lnolszcw 'i-.ikkh udręki. Ijrzy fourJryinfci, gdzie 
mieściły się *tizrezwyeizajki- ,  na rogu Justylu- 
ekiej i Łewaszowpkiej, przy .Sadowej 5 i Jcku- 
teijT ieńsŁkj 15, —  zostały zdemolowane. •— 
riuaa wpadł do ogrodu, gdizie chowano ofiary 
sądów bolszew kMwh. W mig rozkopano gra
ny, wydobyto tni(pyf i j-ozpoznawano je . Strasz
ny i piwejncsjąey izgrozą łiył to widok, yd y kro- 
•yni ofiar a krzykiem rzucali się na rozkłada

nerwowo w*ldydiiie p®< ?*.rzęRan-
7EBRA N IE LEGIONISTÓW. Otrzymujemy narfępu-

:;u c  pismo: B jli legicniści i inwalidzi legionowi ze
chcą się zebrać w niedzie lę, dnia U listopada o podz. 
3 popol. w Krakowie na ul. Dolnych Młynów w domu 
Schreniska żoł. poi. vis a vis fabryki -tytoniu. Uprasza 
się kcłegów o liczne przybycie, gdyż sprawy bardzo 
ważne i wj branie zarządu, tj. prezesa i innych fnn- 
keyoi::ir\ nszówy Omówienie luźnych spraw naszych i 
Wybranie stałej siedziby Zarządu związków.

KOMISYA ZASIŁKOWA dia pow. krab. prztni&eio- 
ną zostaia 7. ul. Kadziwiliowskiej do Krzysztolorów, 
gdzie informacyi interesantom udziela się codziennie.
od godz. 11— 1 .

Z TOW. „ŻEGLUGI P O L S K IE J" dowiadujemy się.

jąice się kcuipy sw jcli Itliskścłi, jmącikSoństwa i

ż.8  w najbliższym czasie rzeczone. Ta w. zamienia się 
na T iw. akcyjne poa firmą „Żegluga Rolska S. A .  w 
Krakcw ie11.

i TOW ARZYSTW A OGRODNICZEGO W KRAKO
W IE. Posiedzenie zwyczajne Tow. ogrodniczego od
będzie się we środę, dnia 5 listonada o godzinie 6  w 
sah Tow-. rolniczego, plac Szczepański 8 . Na porządku 
dziennym wykład prof. dr Roupperta: „Barwy w 
św-iecie roślin'*1.

0 1  W A RCIE NOWEGO EANKU W KRAKOW IE. 
Dziś o grodz, 8  rano odbyło się w dawnym lokalu 
,.Żivnosl( n.-ka Bar ka“, Rynek 1. 7 poświecenie nowe
go domu bankowego pod fhmą II. Ripper i Ska. Po
święcenia dokonał ks Mnrcjko 7. parafii N. P. Maryi, 
poc7cm liczne grono zaproszonych gości ze świala 
finansowego składało wiaacieielom firmy pp. Rippero- 
wd, V,'awToczce i A. Ha,berowi życzenia pomyślnego 
rozwoju nowej katolickiej insftylucyi finansowi.j. No
wej placówce bankowej, która wyrasta z gruntu k ra
kowskiego w- miejsce obcym  instytuc-yj. które tu do
tąd ze szkodą sil krajowych grasowały, żjezyć należy 
pomyślnego roz.woju.

"R FM IE R Y  W TEATRZE POWSZECHNYM. K r
niunikaty dyrelrcyi miej. tratru  Powszechnego dorio- 

ach ostaii.ich. że w naibliższ v wtorek wchodzislv w dniach
1 j na afisz tej sceny, ciekawa nowość repertuarowa, bo 

tłoczw cesn ia im ceizaly s ię  z  g iO snym  płaczem -, | aż amerykański stempel na sobie nosząca farsa z ż> - 
o e u p aeaae  i m s z a l e #  ślaely  wjony^linyjcJi tortur eka kupieetwa now ojm kiegoi „Poiasz i Pcnnmttrr'*.

dem wzuawiano <J;uvną admńiisitiracyę, ob,;;a-
iłzoKĄ jNtez lułd^K iktórzy po tltegiim olireslc 
waacnli do swych bktrek.

W rtommjku do Lmaińoóiw acładae Donlki- 
aowitfkic nic otbtorną się pe^yJiyJnk, z ciiojsoa 
OTeiyalując. ■wszyis l̂cKh dKiałgcy.y izkirakriódadi, 
ki-ói-jwli t t  tRieścio znaleziono. W yiz,tm- dni po 
nkrouzeui.. do Kijowa Denśkin ogłosił, in tlę* 
ty  do oćbuidoy aiiia uu-potiziemej Ił osy i, & ró* 
wnoezośni-e Łumkmąil państwową b-sfcolę u/kraiti 
frką, pozwalając na u,,Łonie języka ułŁi-aiifekio- 
go tylko w szkołach pywataiyacli. O stosiuiku 
Denikina do PolaikiÓw ni-e snożna było -w K 'jo  
wie
(U“
ifO
ułalwii
we-go. Tu i ówdzie jodiuk dają się odczuć ,U 
kilo nawyicijfel w rozmowa/di pryąw-aijiyąoli, na- 
0gól jednak i u ąjrma.trnydi ludzi pogląd t a  
Poiskę idoę?fl m ionom  na korzyóć.

Na zachód od Kijowa, fiawjtwfci Denikiuuw* 
skie przed dwoma tygodniami, były wysuiiięte 
do Popielnej, uafttępua, slaeya Browtki tnajdo 
wała się jurż ty rękacJi uteaińskiid!, Dtórzy t 

dzieli jak  -mysz na pudle, /mając iw dodatku 
w odległości 30 wiorst na północny wschód: od
działy bolsizenidkie, które -e UikTainy zNazygmo- 
waó nie chcą. Od Popielnej, Browek podroż 
dla jadacegto do Polski stżije się baroizo uciążli
wa. Po drodze oozekują podróżującego Polaka 
ftezn*. fjodejnabuk Lkraiików  i aresztowania, 
których nie można ominąć* Kto jednak ma u- 
poar —  dob^a celu,

o f )  „Dwaj złodzieje'1, „OWeur-z w piekle'1 i„d., a mimo 
szybkość przygotowania tych utworów, ich realiza- 
cy a  aktorska* i w ysu w a niezmiernie staranna świad
czą o wielkiej pracowitości i zabiogliwości dyrekcrl. 
Premiera w t(-k  wa. obuózi niewątpliwie ćtuże zacie
kawienie.

nie

vie powodzenie zupf-hie. Przezabawna fabuła francu
skiej kroi..chwili, tryskająca doweipi :n i humorem, 
wyborna obsada ról poyczególoiycli, oto atuty, które 
gwarantują pełnię zadcwoleińa na widowni i wy sprze
daną kast. ,.Durlka“ p i o w i - ć p .  N( skowtki.

Z HHAKÓWSKIEGO KOLA TOW. NAUCZYCIELI 
SZK oL W YŻSZYCH. W  sprawie plebiscytowej n*

I C H  I K  A ,
Kraków, 3 listopada.

ZADUSZKI. Od soboty począwszy, mimo dojmują
cego zimna tłumy publiczności krakowskiej Im djoyj- 
nym zwyczajem dążyły przez cały dzień ua cm uńaiz, 
w osąc kwiaty, wieńce światło na groby ukochanych 
ssob. Gdy w- latach ubiegłych mim., dnia zadusznegt; 
ciemności zalewały cine nlrrs, w roku bitiącyar tur*- 
§1 mty f.a  pewrót światła na grobach. Wżdłuz glów ń.) 
alei cmentarza ustawiły mę jak zwyl le plócic ono bmb 
t i  w któiycli zbierano kwestę ua Ubogich, Tow. fv . 
Winę. a Paulo, na sieroty, na Dom staruszek na Uli- 
eh u, na ubój ą  młodzież, na w \ era nów 1 DC*t r itp.

W  stosunku do lat poptzcdnh h w tym roku dal. ko 
fluuoj sjuzodawauo wicńi ów i kwiatów ttraz lampek 
do „w lecenia.

Dzis ( d południa rozpoczęła się glów-tn* ł>ielgr^  ̂in
ka na ejnenlarz. Dziś u i  odbędzie się douycżii.i^prs ce- 
»va lojm.-towa na cirn-ntarzu i oświetlanie grobów.

JE N . H A LLER ODJEŻDŻA dzisiaj z Krakowa, po
wołany przez Naczelnego Wodza na nowe ważne »ta 
nowitko wojskowe. Zasłużonego wodza, którego kilku
miesięczna praca po powrocie do ojczyzny tak silnio 
związana została z losami naszego miasta i pobli
skiego pogranicza żachodniego, pożegna uroczyście o 
godz. 6 popol. Rada miejska na osobnem posiedzeniu, 
w tym celu zwolanem, ponadto o godz. 7 Tow „So
kół przyjmie u siebie jen. Hallera, jako drogiego so
bie gościu, który pierwszą swą pracę wojskową prze
prowadzał właśnie w oiganizacyi sokolej. Prócz tego 
uroczystym obiadem pożegna jen Hallera D. O. G. w 
Kasynie wojskowem. wieezorelu zaś na dworcu o go
dzinie 9 i pół hołd złoży jenerałowi. Hallerowi Komitr t 
obyv.-utol.-k:, który zajmował się organizowaniem

kowskiego Tow. n a u r:. szkól wyższych zr pracza na to 
posiedzenie wszystkich nauczycieli szkół średnich. 
dorektOTÓw szkół rządowyM' i p r-w jtn jch .

"POSIEDZENIE NAUKOWE TOW. PRZYRODNI
KÓW IM. KOPERNIKA odbędzie się drra 4 listopada 
tj. we wtorek o godz. 0 wieczór w sali  ̂ ww kładowej 
Zakładu mineralogicznego (Gołębia 11). Na porządku 

i tlzishnyHi: Sprawozdanie wydziału z czynności wttka- 
H  oykiej," referat prof. St. Sokołowskiego „Las a  wojna", 
u Goście mile widziani.

KURSA LITERACKIE (ul. śwr. Anny £). Progiem  
wykładów na tydzień bieżący. Yi.orek, 4 bm.: d Ko
pera: „Kostyum w teatrze". Śrola. 5 bm. prof. M. 
Dąbrowski „Dekoracya w teatrze". Czwartek. 6 bm. 
dr M. Szyjkowski: ..Zapolska Rittner, Perzyński'1 z 
ilustr. uczniów' szkoły dicrn. Piątek. 7 bm. K ar. TL 
Roztworow’fki: - ..K ry lj!:i  krytyki". Początek wykła
dów o godzinie 7 wieczór.

KONCERT PIEŚNI I PIOSENEK na dochód Kula 
artystek i literatek odbędzie się 4 listopada we w-to- 
rck" o godzinie 7 i pól wieczow-m w sali restauracyi 

Polonia" przy pl. Szczepańskim śdawnisj Drobne/), 
dzięki obywaleKkiej życzliwotjei właścicieli pp. Nę- 
dzewskiego i Hajto. Udzu w koncercie biorą: ulu
bienica naszej publiczności, b ila artystka opery lwow
skiej pani Karolina Kliszrwtka, panna Ada Zbignic- 
wiczówna i p. K Ostrowski, piękny sopran i tenor, 
oraz znany i dzielny d>rektor Bolesław 'Walew.dJ, 
1’rogram uzupełni cikiestra pod batutą p. Teanrika, 
Mai y nadzieję, że zajmujący koncert zwabi liczną 
publiczność.

W >  k r a i n .

D7JEŃ’ 1 LISTOPADA W E I. W O W Hi. Cala prasa 
lwowska poświęca obszerne artvku!y polityczne, tu 
dzież utwory histoiyczi:0 -lit( ruckie rocznicy oderwa
nia się G alic/i od Austiyi, tudzież nastęjuiym walkom
0 I.wów. „Gazeta P oran i.a1 wyszia z tego powodu 
w ozdobnej szacie.

KAPLIC.A-POMNIK DLA OPROŃCCW LWOWA. 
W listopadowe dni 1918 roku, kiedy jeescze większa 
cześć miasta byia zajęta przez nieprzyjaciela, obok 
Pobielhniki lwowskiej powstał cmontarzik. gdzie 
tiwwano piowiZ"rycznie doczesne szczątki bohater
skich obrońców naszego grodu. Dziś spooz.. wają oni 
tazem wszysoy na osobno; cmentarzu, ale świeża ich
1 .rew wsączyła tft  w ziemię cmentarzyka przy Poli
technice i uświęćila Un skrswek ziemi, tak nam 
wszystkim drogi. U st ogólnom życzeniem spcłeczeii- 
stova, by w teia historycznem już dziś miejscu stanął 
po '..ieezne czasy w.domy z.nak niezłomnego męstwa 
żołnierzy, P.inci i kobiet polskich, którzy na ołtarzu

stanowiono przedewszystkiem żądać równego podzi»-. 
lu papieru oomiediy Lwów i Kraków, a dalej poczy
nić kroki. abv za wszelką cenę zapewnić dla dzienni
ków lwowskich papier rotacyjny na najbliższe miesią
ce, gdyż zachodzi obawa, że w najkrótszym czasie 
po wyczerpaniu wszelkich możliwych zapasów, pisma 
wowskio nic będą mogły wogóle wychodzić dla Dra- 

ku papieru. W  sprawie uzyskania papieru i odwróce
nia ncbezpieczeństwa, grożącego dziennikom lwow
ian., uchwalono znowu cyslać spocyainego delegata 

do WarszawT.
DEMONSTRACYA PROFESORÓW W FR7EM YSI.U  

„Gazeta W ieczorna" donosi: Dnia 27 października
prmesorowie gimnazyalni przed rozpocziTcicm nauki 
odesłali c«.Lą młodzież szkolną do domu Pewodmn te
go jednodniowego stiojka są opłakano . tusunki apte- 
wizaerjne.

PR ÓEDŁUŻENIE ZARZĄD! EN  W YJĄ TK O W YCH
na dalszy okre-s trzecIimPsięcz: y w b. zaborze n -  
syjikim rozporządza1 prezydent Paderewski pod datą 
30 października.

W SPRAW IE ARCHIWUM KOMITETU NARODO
WEGO POLSKIECO Komisy a  likwidacyjna K o mi le
ci Narodowego polskiego w Paryżu komunikuje nam: 
Uchwalą powzię'ą dnia JO sierpnia br. na swem osiat 
niera posiedzeniu plenan em, Komitot Narodowy polski 
polecił Kondsyi likwidacyjnej uporządkowanie i z-c 
branie wszelkiego materyału historycznego, dotyczące
go d/.ialalnoś. i Krmitot.u. "Wobec tego wszystkie oso- 
bv. któro brały w jakimkolwitk charakterze udział w 
pracach K . N. P. w Pary -u. albo pozostawały z nim 
iv stosunkach, a które posiadają dokumenty tyczące się 
Cwej działalności, proszone są o przesianie ioii pod 
..dresom następują11 m: Comniissioa de Liqui'dat.ion 
du Comite Natioi-al Polonais, 11 his avenuc Kicbcr. 
Pans. (Franco).

POLITYCZNA \UDYENCYA, Z W arszawy dono
szą: Dnia J1 paidz. w południe prezydyum s.ronni- 
ctwa precy konstytucyjnej w osobach prezesa, br Ba- 
worowskiego i wiceprezesów1 pp. Wilczewskiego i Po
gonowskiego przyjęte zostało na aodyencyi przez 
Naczelnika pa.ńsfwa. Audyericya trwała od godz. 11 i 
pól do 1 i pół pop cl".

Z URZĘDU PATENTOWEGO RZECZYPOSPOLITEJ 
PO LSK IEJ. Ustawodawstwo patentowe poiskie prze
pisuje. że patenty na wynalazki, świadectwa na wzory 
rysunkowe i modele, tudzież świadectwa nc znaki to
warowe, zgłoszone przed dniem 7 lutego br. na- z° . 
sadzie poprzednio obowiązujących na zienr&oh FoLkl 
ustaw rosyjskich, niemieckich i austryackich. zarho 
wują swą moc, która rozciągać się będzie odtąd na 
cale t irytorymn państwa poDkiegOaO ile posiadacze 
zgłoszą jo w oznaczor.; m terminie wru| z potrzcimy- 
mi załącznikami w Urizędzic patentowym Rzeczypo
spolitej polskiej w Warszawie, ni. Królewska 23. Ter
min dl? tych zgłoszeń mhifctcr prttciny*I.w 1 handlu 
ustali! obecnie na dzieu 30 czerw aa. 1920 r„ w  zostało 
iuż opublikowane w „Monitorze Polskim" z dr.ia 23 b.- 
m. Yćynalazcy. przemysłowcy : firmv handlowy winni 
na powyższy^termin w swyni własnym interesie zwró
cić speeyalną uwagę.

ŚLUB W niedzielę dnia ?G października 19)9 odbył 
;ię w kościele parafialnym w Wilnie ślub p. Stefana 
P u d  w o i r k i e g o ,  podporucznika 5 p.p. Leg., obec
nie przydziel, do 1 dywizyi Legionów z p. M arją
W o i c : e c h o w s k ą z Wilna.

PODZIĘKOWANIE. TotKrzyfltwo obrony kresów 
zachodnich Polski i obozy Górnoiiązaków składają 
najserdeczniejsze podziękowanie p. Witoldowi Ostrow
skiemu, za wydatną ponure, 
niejsztj chwili.
S S F f f  -----------

priniadonra cpęry wa-szawskipj 
Krakowa i wystąpi jedyny raz gościnnie

U
trzyieżtlia do

jp szpTtflle y wpt&eiwa dJa, sroibio piole. P o t^ a . 
e4Lv uczticnai ckra-esyta w djkr-yi, nntóligppsrrs 
w SHetrofeie akcewtównaiiw mtójoC podrićonłj f  L 
unosząca, si ęmtid ratą forealcją. kui-taurr artrstfy 
cato, wjńlai; chiubne śtviadec4,Yrro aspiracjom  
arfTTSty w chwajeJniDero: Jąy-eniu dlo -ibrwaicniń 
”óp mi' eła»o a iisku bołiatetra scony. P. Łtiszcz- 
kayrotcz Caftoira .jaldo Marcia, utrzymała rolę w 
+'onie sziaoJAsSnej pffwaąri z  dobnTn a k cp n tcm  
lirycznym. P. Jodncm-tsfci m gral senatora z d)o- 
scdaieTn ujęciom cliaTaikiucry,-d.ycznfm typu pol- 
ftwaicrae^-o do Yryżw n. »t,yiows?@o dtziieła) Przepi1?- 
ktaie z głębokćta ckceotem  dramatycznym za-- 
glraSa role Roffis-OACtwoj p- Kormownka,. Ksiądz 

w  iiFAnprotacyi p . SosROwisnKcgó nalał 
Ostónrnną siię Sttfgestywtną, kamiicniny .spokój i 
majestat proroka, co wszystko podniosło ®ty- 
lonvy Tiiastrój sceny w gr-binecie senatora. Z jń> 
żiosuilych osób obsady - na rzcńeln.ą pech walę 
BaJsiiiżySa pra p. Ztembimtskipgio w dwó-cli ro- 
l«-h epi*iodyc®nych, z  których przezierała w y 
s o k a  antyptj cŁna kultura, wspaWa, ładną dykcyą 
i zna.e.zaiam tócbniicznem wyszkoleniem. Do«ko- 
oaly był p. Szymborski w roli księdza, a p. Mo- 
tyiozyfiski rv roli Guślarza. Doktora grał p. Do
brzański.

Wystawa oraz część dekoracyjna przygoTo- 
towane btdy bardzo etartminfe. Ibv.epcJ nktjąen 
tcnjfcr publiczność nie szczędziła wykrma.-wcom 
objawów Easliiżonego uziuaniti- Vvr. Pr

n m  mil tersryzRB czaiKlego.
Cieszyn, 3 listopada- (PAT). Czeska Rada 

szacolna w Opawie ogłosiła dnia 11 pazdtdcrni- 
ka rozipunząidzenie, n'akaz.itją,ce Tiauicizyeiclom 
szkół polskich, aby się poddawali w pryyszro
ści zIgccii iom wiadra aaesfcidh i a,by po swe po
bory słaróbowe agłaszali się  do czesidck tuzę- 
d'ów podatkowych we Fr^ątku, względnii_ w 
Pokdiiej Oistiawie.

Za.uzą'dzonie to ma- na. cełu zerwanie wszel
kiego związku szkół polskich poza lirdą tlemar- 
k acy jaą % władzami połskiemi. Rada Narodo
wa Księstwa Oieśzyń-slkiego, uważająe, zarzą
dzenie powyższe za bezprawne i na-duiżycie wo
bec' manańyok wa.w ludności polskiej do saino- 
rcąidu ęizikoliiego, zwróciła, sie z «ażaleniem do 
rządni polskiego, oraz do kom isji enlcnty w 
Cieszynie, a naavczyiciektw<ti oświacie,zyia, żc 
zanządaenia ipowyrliazego nie uznaje i" wtryw.a 
sfery inreresopjne, aby zastosowały się do tej 
opinii.

Przeciw wtfmrm gminnym
na Górayin ii^sku. *

Warszawa, 3 listopada,. (FAT). Radio z Lyo
nu. Rząd niemiecki zawiadomił rząd francuski, 
ż.o ma zamiar przeprowadzić dnilal 9 b. m. wy
bory gminne na Górnym Śląsku. Niemcy usi* 

vv dowali uspratviedliwić swoją decyzyę tern, ż e ,

krak. Tow. operowetn w ,.K a Ic e “  w nią tek, 7 
listopada w sali Teatru „Nowości".

Bilet,y już są d(o nabycia w hafcudlu Rudnickiego 
lima A-B 44. — <

wedhig nicli. ]>lebiscvt miał nastąpić po upły- 
wie jeszcze dosyć długiego czasu, a tymczmsein 
akład ra.d gnuiuiych należadaby odnowić.

Zdaniom konferoncąi (p a ijsk ie j), zarządze
nie gabinetu berlińskiego względem ludności

ŚLUB p. Maryana P a r y ,  urzędnika n u g i ^  aktem presyi. K o n feren c ji Mf
ftrału  miasta Krakowa, z p. Teodozją. R a d -  bliższym czopie awwiadomi rząd nienoecki, ze
w a  ń s k  ą, odbył się dnia 25 b. m. w kościele sprzeciwia się wyborom 
"Ł = = -  Paryż. 3 lisbmrda. 1 PAT). Am TTav;u3apar^vfialnvmi A w.. S z cz e p a n a , w  K r a k o w ie . 
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ŚLU B  p. K a m i l l i ,  córki Władysława 
i Maryi D z  i. e m s k i e  h, z p . Mieczysławem 
K r a l e m ,  p. porucznikiem wojsk polskich, od
był się dnia 30 października br w kościele pa
rafialnym ś. Floryana w Krakowie. 11444

Żółty trójkąt
i i

a - Sta
na filmie.

ife
SŁOWACKIEGO.

REPERTUA R  
MIEJSKIEGO TEATRU IM " "

Poitiedzialc-k, 8 bm.: Dziady" Mkddewioza.
ITtorck. 4 bm.: ..Makbet" Szehsnira.
Środa, 5 bm.: „Poiitrka-1 Wl. 1‘erzyńskicgo. 
iz w a rltk , G bm.: Dziady" Miduetticza.
Piątek, 7 bm.: „M akiet" Szek.spirn.
Suboia, 8 bm.: „Dziady" Mickiewicz?.
Niedzii la, 9 bu: popol.- ,AV małym doinku*' T . Ritt- 

m r«, wieczorem „Makbet" Szekspira.
REPERTUAR  

MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO.
Poniedziałek, 3 lun. „Młynarz i jego cń rk a '.
W torek, 4 bm.: Fo raz pierwszy: „Potasz i Pori- 

m uuer", krotoehwd? w 3 aktazh Montegi Giafis‘a. 
Środo 5 bm.: „Księżniczka, Trebizondy".

REPERTUA R „PAtiA TELb*.
roniedz alek, 3 bm.: suski mucha".
W torek. -  bm.: ..Dudek" F e jd au ‘a.
Środa, 5 bu, : „Dud k".
Czwartek, 6  bm.- „Dudek1 
Fiątek, 7 bm.: „Dudek *.

3  Hol..,... 
nosi: Dzienniki komentu 
prz^z Razi'* n-Ajwyższą przeciwko

(TAT), Ag. 
itu,ią » v o i o ?,

dO-

wyborom
grniijnyra na Górnym Śląsku i zauważają, że 
medolć je?t wybór zabronić, ale trzeba im za
powiedz.

Warszawa, 3 listopada (PAT). Radiotelegrafu 
z Paryża.

Bar. Iierenca* przesiał do Bclm-eta-ryatu konfe- 
renie yi poikojowie-j dwie n otyŁ  daty, 29 paśdziar
nika. Jedna z tyski not. zwraca się. do aliantów 
z prośbą o pray-śpiioszenio wyjazdu koamsyi, raa- 
jąlciej: za zadanie cptuwać nad ew akuacją kra- 
jów bałtyckich, dtuiiga prosi; o wyznaczanie da
ty unającycili -się odbyć w Bcadinio narad co do 
wiejśsia* w"życio traktatu pokojowego. N.wadj' 
te określą eposoby ew aku acji Górnego Śląska 
.prt&c& wojaka niemiieetkró i  określą, środki, po- 
tnacbre do Uitirzyima-nia potteiądku na Górnym 
Śkąsku .preeti rozpoczęciem lozynno^i kom isji 
iniędzTOO jutsafl ijczej.

Kemfsnrz enfeniy fili

t .
' J : -

O PERETKA  W ,-NOWOŚCIACH''
P o 11 i  e d z i a ł c k : 

NA".
.CN O T L D Y A  Z U Z A N -

W t o r e k :  „GNOTUW  A ZUZANNAA1.

Teatr lin, J. Ite se k l®

dla następnych pokoleń.
Położenie kamienia węgielnego potl „Kaplicę-pom

niki* odbędzie się w sposób uroczą aty w dniu 22 listo
pad?, ti w rocznicę oswobodzenia T-wowa.

« UhMNICZE MC RDERSTWO W E LW O W IE. iV 
studni na Rvnku wc Lwowie od strony ulicy t.ru Je

Wznowienie „Dziadów" w inscenizacji
St. Wyspiańskiego.

Nłegrane w teatrze ruibzyni o<l fet sześciu 
wtiutkie mi-stcryiun ]ioetyckró „Dziady" Miokic- 
vdcza przesunęło się w dniach 1 i 2 bm. przez 
scenę teatru im. Sł awaok ietgo v nowej obsadzie 
; teccniizpicyi. Trzeba podnibść iz uznaniem, że 
mimo wyjątkowo tiudnycłi warunków z jakimi 
scena miejska ma do walczenia w b. r,, arcy
dzieło poezji naszej wystiaiyione zostało z tra- 
dycyjną pieczołcnitiOścią, a w kiilku głównych 
rolach itaao na linii wysoce artystycznych wy
magań, co reżyserowi p- SosmoiCskiemu za rze-

obchodu w rocznicę oswobodzenia Krakowa. Wskutek j ćkt«j :nsl.*zibno z winki kobiely, liczącej ponad 30 kit. 
fbyt krótkiego przeciągu czasu i wobec niespodzie-: Na razie polirya nie upadla jeszcze nji trop zbrodnia-
wame spieszutgo wyjazdu jentr.iła, szersze sfery 1

Warszawa, 3 listopada (PAT). Radio z Nau- 
en. Rada. nst.wyzaza koalicyi, oniorając się na 
parografio 103 titaktatu pokojowego, miano
wała Anglika, Sir Reginabla 9' o w e r a, na
czelnym komisarzem miasta Gdańska, i repre- 
zenlantem Ligi narodów z siedziba w Gdańsku.

Sir Tower odbył studya w Niemczech i mó
wi biegło po uiomieeku. Poprzednio zajmował 
stanowisko ambasadom! vó Buenos Aires.

Bsłfzpanle ructm bss&skisb
Na Hutefea lisffifetówi.

Tv iodeii 3 IrwwTMł*. fet>resą>. d o n g i"
Z Benin* donos^j, w  -w dekmtii rząd ł .
d-uin 5 ton UTŁanis w  csJ^trli NienscaatcJr wiw ł 
Puoh cmotowy na węayisuidi liniacJi normi ,7 
torwwroh, a to w celu ułatwienia ptrzo',1 
2^cianra»kófw ii węgla..

ustrzym anie cuidhiu potrwa na razie do K 
15 bm.

F ln M p  przeto hofszesiksm i
Warszawa, 3 .Jistorpazła (PAT) Radrotelcg r ‘ 

z Lyonu. (
Koresipondent '»TinTOisa< z, Helsmgfonsu- 

ds.jie R.ziazogóły, odnoszące się. do warunków, i ’ 
jaikich FiiiUandya wj“stąpiia przeciw lwdsze ^ j 
kom. Rizą.,1 fiński pragnie działać łącznie z ,. 
denicroni w  eelu rzapoWnienia własnego- bez;p 
cŁerótwęi j  ui&fałienia dotejfCib sfosninlków z pn 
szłą. Posyą. Do ozynnego wytsląpienia potrr1 
bn.a jest Finki nily i. pomoc fuŁan^owa. Rząd $ 
«fei- nie może rozipoezyńać a k c ji  jprzed iaw f 
cielni połilycznego porozumienia się z Rosy 
sanlkicyonowanego ĝ -zeiz aliantów. Finland 
dąży obedWe do Drzech głównyc-li cielóiw Z pn
Wtji 'uJdzenia poIitncEiar^o do nim unia pn
Rosyr swej niepodległości. Z jpwnkfcu widz 
nia finantsowiego do u,zyskania stdawaacyi 
stsmie 100 milionów franków, e pumikltńw i 
dlscnia bwyltołjetniflga do u&y^kania od Rot;  
tary tory uni Peezeugi i iznaetznej icizęśc' Karci j

flKKB SoBta^kórte TarKtePafe'
Warszawa, 3 listopada (ILAT). Radiotefeg 

z  ^ loak w y.
(Ma-bniiitM czasy Ifos&wa ko-mmsiikowala sio 

bcaupfannie iz 1 aszikieutom. Można prj.ypnt- 
sziaza-ć, że nząid sowiecki przĄigotowmje si  ̂ do- 
ewalcuacyi Moskwy i  de zainstalowania się w 
T.uii-kiestanle. R/ .̂d sowiecki ima zamiar z Tur
kiestanu zaszczepić bolące wiem w lnsdyach I 
Chłrtadi, a rtastąpeie przy pomocy żółtej rasy 
rzucić się rta cywiuzacyę zachodniej Europy. 
Ewa-kiua-cya rząidu sowiociKiego z Moskwy do 
Symbtrska izdaje się potwicrdizać zumia-r bolazc- 
witków co tło zainstalowania się sowietów w 
Tu.rkieśtanic.

Traktat z Bulgarya.
Warszawa. 3 listopada (PAT). Radiotelegrafu 

z T-yon.it.
W sobotę rano Rada Najwyżpza en tern ty pod- 

ięki dysflCuSyię u'ad klauzulami po'-roicr,\eiin dla 
Bułgaryi. Nota rządu t&ofy.^kiego w 6pra\/ie 
projektu enienl.y wrodzona została w Paryżu 
jeśfjzuze dnia, 2.4 paźóizienmika i natychmiast roz- 
draelono ją. niiędz]- toniisye konferenevi. Gdy 
ulklcrńctefiyj badanie, ik o misy a koordyna-cy ina 
-przygotowała spn'awozidan:e ogólne, .które „o- 
stało ipr:/JeidiSlawione Radzie. Śprawrozidanie to 
w korilJiutzyi podtrzymuje zasadniczo teksf 
przyjęty pierwotnie, wyjąwszy kilka zmłftu W 
itóctaetółac-h.

]
d a  J u g a s f a w l l .

Paryż, 3 listopada. (PAT). Ag. IIavasa do- 
n.-jrt: "Rada riaj^wżiza rozmtrywflła notę, która 
będzio wkrótce wysłana do rządu Jugosłowian- 
skleeo i do nimuńskiego. Kota zaznaczy, że 
Jugosławia i' Rumunia nie będą mogły podpi 
sać pekoju z Bułgaryą, je iell nie podpiszą go 
z Austryą.

Strajk w Ameryce.
W ie d e ń , 8  l is to p a d a . B iu ro  k o re s p o n d e n c y jn e  

d o n o s i m  B e r lin a :
Jaik aonosi ^Yofii&istdlie Zeitung* z IConenliagi 

stra jk  w kop-lniaćh węgla w St. Zjcdnoczo 
nymii już wyiWutóluiął. Dnia 31 paździerrika c. 
kolo 500 robo tai ikófw (poizanciło pracę.

Bćjicj nie onjkoiiulą zcwleszer-ia 
SrorT. •

Paryż, 3 listopada (PAT). Ag. H.ava*a do- 
ro si: Rada Najwyższa zatwierdziła tekst, noty* 
która będzie donjczona Niemcom pu-zez komi
s ję  tzawżeszetnia broni. No,ta wzywa NŁerneów 
do przjislania do Paryża deletgacyi, edem  usla- 
lenda sposobów wprowadzenia w życie ti'akia- 
tu pokojowego.
v Następne posiedzenie Rady Najwyżisz.u w j- 
Łnaiizono na poniedziałek. Rada Najwyższa za 
wkadomila, że d eleg ac ja  idomi-eckn będzie mu
siała przed -wwjściem w  życie traktatu jiodpisao 
protokół, stwierdzający niewykonanie przez 
Niemców niektórych klauzul zawieszenia broni,

fiietncy przed® kłodzie Bełłyku.
Warszawa,- 8 listopada (rA T). Radiotelegmm 

z Paryża.
Riziąd niemiecki przesłał do PaTyża w

której protestuje przeciw blokadzie morza Bał- 
t\ k ii 'to . W  nócle (powiedziano, że blokada nie 
jes t uusadniona(!) żadnrm  względem natury 
wioskowej : zwirara się do entcnly z -preibą o 
odwo’anie wydanych przez nią (zarządzeń.

Eresztoiianle s p it e *  nMctklth
Warszawa, 3 listopada. (PAT). Radio z Lyo

nu. Jak  donoszą z Kopenhagi, polic.ya areszto-
toln ą poczytać należy z is lu g ę  Główną rolę Gu- wała około 20 spiskowców niemieckich, któ-
fetawa-Fon rada grał pn> raz pierwszy p. Z No
wakowski. ATty&ta, piojęiiem i odtworzeniem

ludności i ioóLcty nic będą mogły pożegnać ukochanego bPA K  PAPIERU W E LW OW IE. Zn Lv,o\v;i donn-

przez Kraków wodza,- jeno ei, którzy na czas
;ocłianegi | szą poci datą 3 t pazdz.. W czoraj oubyła się Konieo ..- 
zdążą się | Cya wydawców dzienniltów lwowskich, na której po-

odpowredEia-lnej roli usprawiedliwił zarpcłnic 
rmdzieje, jalcie t\śą.z'ailóśmy z jego bujnie ro-zkwt- 
te-jącyn, tale-iKcar, który w tym sezonie znajdu-

ivm udało się przejść granictj oez paszportu. 
Wspólnicy, mieszkający w Gdańsku, zaopa
trzyli ich w fałszywo dokumenty. Aresztowano

Sion eisliźKid tfi Hcwym Ftkn.
Wiedeń, 8 listotnada. Biuro kor. duno si ? 

P e r l in a :
»B5aronpeiitnog« przymofii wiadomość, za. 

cteeiimięta a »jTaimibung-er Freni;dei:b1att-«, że 
.pott w Nowym Jorku i doki. w Brooklynie ob
sadziło woj.,ko w sile 30.000 luidzi. Z powoda 
w-yferodzień robotników dokowych zajprowadw 
no na tte jtoryum  portu i doków* stan obh. ^  
nia. S
^gaBBEcwiB m i wn r *».i < w gtv vaa>*"aamu.«m.aWY.^w

OJpowłcdzl.iIuy redaktor:
MiCHAL KONOPIŃSKI

W ydawca:
RUDOLF OSMAN.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcyi).

ADWOKAT DR. LEOPOl D S U E S S E R 
Obrońca w sprawach karnych i wojskowych 

prowadzi swą kancelaryę
W  KRAKO W IE, PLAC DOMINIKAŃSKI L. 5.---------------- 2---— ■' -- " ■   —--: -̂ rr-_i.\TErtTrg?535S2*

A SY G N aTY NA TYTOŃ, wydane prwra. Dy
re k c ję  skarbu do składowni F, Kranz, 'tH<& 
Krakówtika L. 17, na miesiąc listopad, herlł 
roaltzowaine- w dnllach 4, 5 i b b. m. między 
ą-/i na 9 rano a 5 po południu bez przerww -• 
Asygnaty, powyższym terminie nie zcrR it* 
wane, pozostaną nieuwzględnione. —  Termin 
sprzedaży na karty chlebowe dla dzielnu?
siódmej i ósmej, zostarie ogłoszony w t-^no^.
URZĘDNICY PIERW SZEGO W ĘG IERSKfB- 
GO TOW ARZYSTW A UBEZP^ECkrN W RU- 
D \PESZC1E, FILIA  W KRAKOW IE, l'L 'C A  

ŚW TOMASZA L. 9 
zawiadamiają Szan P. T . Publiczność, że z un. 
1 listopada 1919 rokti zastanawiają prac# w 
biurze z powodu nieuwzględnienia ich postula

tów przez dyrekeye 
Biuro tegoż Towarzystwa będzie aż dc dnł 
zawiadcmienia zamknięta._______________ V if9 ..
" POSZUKUJĘ pokoju z. komfortem jsowoc**- 
snym z fortepianem, u dystyngowanej osoby,
Diisko Rynku. —  Zgłoszenia pod- -Zirmumlr 
40« przyjmuje A dm inistracja »Nowej Refor
my t .   _______________ 1145"

Pensjonat A. Sorortskie,
K rak ó w , ulica K arm elicka L 22.

także kilku wmięszanych w tę sprawę Dućcz.) - 1 Pokoje z utrzymani0® i amie cbiad j w mr 
ków I scu lub na mia« m_________

Z  drukarni Uterso.kiei w Krakowie ul. Jagiellońska L. 10.
Fzadea drukami L. K. Górsłu

-  -


